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f t o & f e r e n c y a  
p r z y w ó d c ó w  s t r o n n i c t w

(Tel c. h Btura koresp.)
Wiedeń, 18 sierpnia. 

Wczoraj po południu w lokalu Koła polskie­
go zebrała się konfereucya przewodniczących 
klubów. Zagaił ją dr G ł ą b i ń s k i  następuja- 
cemi słowy- -  -  -

Pozwólcie Szan iwni Panowie Koledzy, że po­
wiłam was imieniem i rezydyum Koła polskiego 
w tej sali obran i najserdeczniej wz.m poazię- 
fcnję za to, że skorzystaliście z naszego zapro­
szeń a. Zgodnie z życzeniem kilku stronnictw 
zwołałem tę konferencję, jednak w nieco więk­
szym zakresie, niż pierwotnie było zamierzone.

Celem naszym jest po zamknięciu sesyi Ra­
dy państwa u m o ż l i w i ć  s w o b o d n ą  w y ­
m i a n ę  z d a ń  mi t j d z y  s t r o n n i c t w a m i  
i z a i n i c y o w a ć  p o k o i o w e  c h ę t n e  do 
p r a c y  u s p o s o b i e n i e  d l a  p r z y s z ł e j  
s e s y i  s e j m ó w  i R a d y  p a ń s t w a .  Nie za­
pominamy o tem że polPyczne i narodowościO' 
we trudności jakie zaostrzyłj się w Austryi, 
są tak wielkie, iż nie możemy * w tym kierun­
ku żywić wielkich nadziei, jest jednak uaozym 
obow ązkiem i obowiązkiem wszystkich stron­
nictw przyczynić się o ile możności do uzdro­
wienia i umocnienia zgodnego z konstytucyą 
życia parlamentarnego. Jest obcwiązkien fede- 
ralistycznych i autonomistycznych stronnictw, 
do których to Koło polskie zalicza się, uczyń'ć 
to, gdyż sparaliżowanie Rady państwa pod­
kopuje politycznie i finansowo czynność sej­
mów . . .

Potrzeba tylko zwrócićnwagę nażycie autono­
miczne, na tak żywotne kwestye, jak sanacya 
finansów krajowych i gminnych, prz prowadze­
nia nbezpieczenic socyalnego, by należycie oce­
nić jakuaiściślejszy związek czynności sejmów 
z czynnością Rady państwa. Nie można sobie 
wyobrazić, by w X X  stuleciu państwo w środ­
ku Europy, jakiem jest Austryą stale rządzo­
ne byłe w sposób nieparlamentarny, by parla­
ment nie mógł z siebie wydobyć koniecznej 
siły żywotnej i dueńa wzajemnej tolerancyi, 
któryby strzegł jego normalnej, zgoanej z kun- 
stytucyą pracy, brouił go przed niemocą we­
wnętrzna. i zewnętrzną. - 

Wszyscy koledzy zaproszeni byli tak dobrzy 
zjawić się, tylko pp- C b o c  i B a z a  ku memu 
wielkiemu ubolewaniu u z a s a d n i l i  s w o j e  
n i e  j a w i e n i e  s i ę  względami programowymi 
i taktycznemi. Poseł di Funke z powoau cno- 
roby nie może wziąć udziału, życzy jednak 
konierencyi jak najlepszego powodzenia.

Potem zaprosił dr Głąbmski zgromadzonych 
do wyboru przewodniczącego Na wniosek dra 
L n e g e r a  jednogłośnie w y b r a n o  p r z e w o ­
d n i c z ą c y m  dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  który też 
zaraz postawił wniosek, by przedewszystkiem 
przeprowadzić o g ó l n ą  d y s k u s y ę  p o l i t y ­
c z n ą ,  aby poznać s t a n o w i s k o  w s z y s t ­
k i c h  s t r o n n i c t w  w o b e c  k w e s t y i  urn 
c h o n i e n i a  I z b y  w przyszłej sesyi. Wnio­
sek przyjęto i odDyia się Jyskasya, .w której 
brali udział pp. Sylwester, Lueger, Wolff, 
Udrżai, Hruban, Facak, dr. Chiari, Romańczuk, 
Mastalka, Seitz, Perncrstorfer, prezydent [zby 
Pattai, Masaryk, Pacher, Stemwender, Conci, 
Sustersicz, Gessmann i sam przewodniczący.

Wszyscy mówcy oświadczyli się w duchu u- 
trzymania parlamentu I zwołania Rady pań­
stwa w jesieni.

Zastępcy U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  wskazując 
na uchwalony przez nich i ogłoszony komuni­
kat, oświadczył1, że nie powzięli uchwały, by 
w najbliższej Radzie państwa prowadzić obstrn- 
kcyę, jednakowoż muszą sobie z a s t r z e d z  
s w o j ą  ' P o z y c y j n ą  t a k t y k ę  na czas 
zwołania Rady państwa i me mogą poprzednio 
d»ć ż a d n y c h  w i ą ż ą c y c h  z o b o w i ą z a ń .

W końcu przejęto wnioseu dra S t e i n w e n -  
d e r a, poparty również przez dra L  u e g e r a i 
dra S u s t . e r ś i c z a .  że przewodniczący konfe­
rencji dr G ł ą b i ń s k > z o s t a j e u p e ł n o i n c  
c n i o n y  do p o r o z u m i e n i a  s i ę  z i z ą -  
d e m  i ze  s t r o n n i c t w a m i ,  c e l e m z a p e ­
w n i e n i a  z d o l n o ś c i  do  p r a c y  K a d y
p a ń s t w a  i do z w o ł a n i a  w o d p o w i e d ­
n i m c z a s i e  k o n f e r e n c j i  p r z e w o d n i ­
c z ą c y c h  k l u b ó w .

Przewodniczącemu konierencyi wyrażono po­
dziękowanie za zwołanie iej.

W  odpowiedzi prezes aał wyraz nadziei, że 
pojednawcze usposobienie irwa u -wszystkich 
stronnictw i że dojdzie się do nurmamej czyn­
ności już w najbliższej sesyi.

S  y  t  u  a  c  y  a .
(  Telep j . r N  Be form y'1).

Wiedeń, 18 sierpnia.
Mimo złowróżbnych zapowiedzi wczorajsze] 

popohtduiowej „N Fr. Presse", k o n f e r e n -  
c y a ,  z w e ł a n a p r z e z  dra G ł ą b i ń s k i fi­
go.  n i e  p r z e s z ł a  b e z  r e z u l t a t u .  Wuzu 
pełnieniu oficjalnego sprawozdania podaje nam 
nasz korespondent w dalszym ciągu głosy, jakie 
pojawiły się z różnych stron o konferencji 
wczorajszej.

Z p o l s k i c h  k ó ł  p o s e l s k i c h  oznaczają 
w y n i n  k o n i e r e n c y i  j a k o  p o m y ś l n y . — 
Już sam takt, że powzięto uchwałę co do dal­
szych rokowań ze stronnictwami, zlecenie dr. 
Głąbińskiemu, jako przewodniczącemu Kola pol­
skiego. dalszych rokowań, oraz fakt, że wszyscy 
bez wyjątku uczestnicy konferencji oświadczyli 
się za utrzymaniem stosunków parlamentarnych, 
dowodzą, że u c z y n i o n o  k r o k  n a p r z ó d .  
Uczestnicy konfe-fKicyi oświadczyli się zasadni­

czo za stanowiskiem, zajętem przez Koić pol­
skie.

Obecnie od dwóch czynników zależy d a l s z y  
r o z w ó j  rkcyi: 1) od  z a c h o w a n i a  Się 
r z ą d u ;  i 2) od  w y n i k u  k o n f e r e n c y i  z 
p o s z c z e g ó l n e m i  p a r t y a m i  p a r l a m e n ­
t a r n e  m i, które będzie prowadzić dr Głąbiński.

Oświadczenia złożon° na wczorajszej konfe­
rencyi, świadczą w każdym razie o p o k o j o- 
w em  u s p o s o b i e n i u  m i ę d z y  s t r o n n i ­
c t w a m i ,  zarówno między Niemcami jak i Cze­
chami.

Na konferencji wczorajszej omówiono sana­
c ję  finansów krajowych, oraz oświadczono się 
za uruchomieniem Sejmu czeskiego.

Jako jedyny warunek, który rrzy rozwikła 
niu sytuacyi politycznej musi być spełnionym, 
podano z a ł a g o d z e n i e  s p o r ó w  n a r o d o ­
w o ś c i o w y c h .

Przeważało zdanie, że ż a d n e  ze  s t r o n -  
n , c t w u c z e s t n i c z ą c y c h  w k o n i e r e n ­
c y i ,  p o d  p c w n y m i  w a r u n k a m i o b s t r u -  
k c y i  u p r a w i a ć  n i e  b ę d z i e .  Gdy Niemcy 
zwrócili się do Czechów z gorącym apelem, aby 
nieprzejednaną opozycyą nie wstrzymywali prac 
parlamenta, oświadczyli Czesi gotowość natych­
miastowego formalnego zrzeczenia się obstruk­
c ji, jeżeli Niemcy równocześnie to samo uczy­
nią. —  Niemcy niu odpowiedzieli jeszcze na 
to.

Ponieważ jednak U n i a  s ł o w i a ń s k a  t rwa 
j e s z c z e  w o p o z y c j i ,  w mysi stanowiska 
zaznaczonego już kilkakrotnie, przeto pozostają 
obecnie dwie alternatywy. A l b o  r z ą d  r o z ­
p r a w i  s i ę  z U n i ą  słowiańską i będzie się 
starał wyiównać z nią swe rachunki, a l b o  o- 
b e c n y  r z ą d  b ę d z i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć .

Oo się tyczy d a l s z y c h  r o k o w a ń  K o ł a  
polskiego, które podjęło inieyatywę wczorajszej 
konferencyi, to dr G ł ą b i ń s k i ,  jako przewo­
dniczący Koła, w myśl mandatu konferencyi, 
a zapewne w porozumieniu z całein prezydyum 
Koła polskiego, b ę d z i e  p r o w a d z i ł  r o k o ­
w a n i a  z p o s z c z e g ó l n e m i  s t r o n u  ictw a- 
mi, c o  do ch  s p e c y a l n y c h  ż y c z e ń ,  o- 
r a z  ż ą d a ń  politycznych, tak aby wszystku to 
spruwadzić do jednego mianownika.

D r G ł ą b i ń s k i  dziś o 9 rano złoży bar. 
R i e n e r t h c w i  o f i c j a l n e  s p r a w o z d a ­
ni  e o przebiegu i wyniku wczorajszej konfe- 
rencyi. . - , %  ; fZUr:

Ogólne wrażenie wywołało, że p o s ł o w i e  
c z e s c y  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  z w o ł a n i u  
p a r l a m e n t u  na  k r ó t k ą  s e s y ę  we w rze­
śni a ,  którą to myśl poruszono z kilku stron. 
Stanowisko to posłów czeskicn tłomaczjć sobie 
należy ich zapatrywaniem, iż n a j p i e r w  p o d  
k a ż d y m  w a r u n k i e m  S e j r  c z e s k i  mu­
si  b y ć  u r u c h o m i o n y  i musi się zastano­
wić nad projektami reformy finansowej.

Koło polskie nie otrzymało żadnego terminu 
do załatwienia udzielonego mu mandatu.

Jak słychać, r o k o w a n i a  ze  s t r o n n i ­
c t w a m i  m a j ą  b y ć  p o d j ę t e  dn. 29 b. m.

Wiedeń. ?N. Fr Presse" donosi z kół posel­
skich polskich:

Chybionem byłoby mniemanie, ze do konie­
rencyi, zwołanej przez dra Głąbińsk'ego, nale­
ży przywiązywać daieno idące nadzieje. Wszy­
scy uczestnicy zgadzają się, że konferencja 
będzie tylko p o d s t a w ą  do d a l s z y c h  kon-  
f e r e n c y j .  W ten sposób z jednaj strony 
rząd, a z drugiej stronnictwa wskażą drogi, 
kr iremi postępować należy.

'źb ze strony iządu istniało życzenie porozu­
miem się ze stronnictwami, dowodzi fakt, że 
Dar. Bienerth jeszcze przed rozpoczęciem akcyi 
dra Głąbińskiego wyraził zamiar zwołania kon­
ferencji przywódców klubów na początek wrze­
śnia. Nie można jednau zataić, że najnowsze 
anticzeskie demonstracye w Wiedniu u t r u d ­
n i ł y  o g r o m n i e  a k c j ę  u g o d o w ą ,  wszczę­
tą przez dra Głąbińskiego.

Sta&owisRo ItaU słowiańskie].
Wiedeń. Według wydanego komunikatu, na 

wczorajszej konferencyi Unii słowiańskiej za­
padły następujące ach wały 

1) Unia obstaje p r z y  d o t y  c h c z a  s o w e m 
s w e m  s t a n o w i s k u  zdecydowanego przeci­
wieństwa wobec obecnego systemu rządów; 2) 
uchwałę co do dalszej taktyki zastrzega sobie 

ma aż do cńwih zwołania Rady państwa; 3j 
Unia postanowiła w z i ą ć u t i e i a ł  w k o n f e ­
r e n c y i ;  4) Unia domaga się, by iząd zare­
zerwował na lesień dostateczny czas na obra­
dy Sejmów; 6) wreszcie na wniosek pos. Cho- 
ca uchwalono, że Unia potępia jednomyślnie 
prześladowanie, jakiego doznaje ludność sło­
wiańska w dziedzicznych krajach austryackich 
i wzywa kaiegonrczme rząd do z a p e w r i e -  
n i a  m n i e j s z o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  n a l e ­
ż y t e j  o b r o n y .

uerno. ^Lidoye Noviny" donoszą w sprawę 
wczorajszej konferencyi; Oświadczenia zastęp­
ców Un:‘ słowiańskiej, zwłaszcza posłów cze­
skich, nie wychodziły poza ramy wielkiej rezer­
wy i >bec akcyi dra Głąbińskiego. Ograniczo 
no się dc oświadczenia, że U n i a  s ł o w i a n  
s ka  n i e  o b s t a  j e p r z y  o b s t r u  k c y i  z a 
w s z e l k ą  c e nę .  W ostatniej sesyi paOamentu 
Unia osiągnę^ to, co zamierzała, mianowicie 
nie dopuściła do obrad nad żadnemi dalszemi 
przedłożeniami bar. Bienertha. Co ńę dalej sta- 
iic, zależy przedewszystkiem od bar. B i e ń e r -  

t h a, głównego c-ynni^a, z którym wyłącznie 
Unia słowiańska rozprawić “ usi.

Projektowi zwołania krótkiej sesji parlamen­
tu we wrześniu sprzeciwili posłowie czescy
i po w: ięli w tym duchu uchwalę ua drug'em 
posiedzenia, które odbyli po południu. C z e s i  
s t a n o w c z o  o b s t a j ą  Pr z 5 t ‘ m, a b y  p o d  
k a ż d y m  w a r n n k i ó m z o kam o S e j m  
c z e s k i  i aby on sam zajał stanowisko wobec

przedłożeń finansowych. Przez wrześniową se- 
sve parlamentu posiedzenia Sejmu byłyby tylko 
wstrzymane.

Wiedeń. W  „W . Allg. Ztg." jeden z człon­
ków komisyi parlamentarnej Unii słowiańskiej, 
w następujący sposób wyraża się o rokowa­
niach Unii: Sąazę, że wczorajsze uchwały Uni!i 
w całej Izbie, a w szczególności wśród Niem­
ców spotkały się ze zbyt pesymistyczną opinią. 
Nie nmżna przecież wymagać od obstrukeyoni- 
stów, aby natychmiast ogłosili zaprzestanie ob- 
strukcyi. Unia słowiańska zastrzegła sońie u- 
chwałę w sprawia dalszej taktyki aż do zwo­
łania i zejścia się parlamentu. Należy przecze­
kać, co inne stronnictwa powiedzą,

Berno. Jak donoszą .,Lidove Nowiny", f or-  
s o w a r a e  u s t a w  j ę z y k ó w y . c h  ze strony 
niemieckiej, które objawiło się wczoraj na po­
siedzeniu komitetu wykonawczego stronnictw 
niemieckich zywołało wśród posłów czeskich 
b a r d z o  n i e m i ł e  w r a ż e n i e .

SteaowisHo ifleuuićw.
Wiedeń, Na wczorajszym posiedzeniu niemie­

ckiego aumitetu wykonawczego wszyscy mówcy 
wyrazili się sympatycznie o konferencyi dra 
Głąbińskiego, podkreśl, jąc . k o n i e c z n o ś ć  
j a k  n a j s z y b s z e g o  p o n o w n e g o  z w o ­
ł a n i a  p a r l a m e n t u  na regularną pracę. — 
Co się tyczy samej konferencji, to przewodni­
czący otrzymał polecenie, a ly  podał na niej do 
wiadomości stanowisko komitetu i w stanowczy 
sposób oświadczył, że r e g u l a r n e j  p r a c y  
p a r l a m e n t u  n i e m o ż n a  c z y n i ć  z a w -  
s ł ą  od j a k i c h k o l w i e k  w a r u n k ó w .  Nie­
mieckie stronnicfwa woiiumyślno zawsze we­
dle najlepszych sił swoich występowały za re­
gularną pracą i na przyszłość to czynić będą, 
lecz naturalnie że interusa niemieckiej ludno­
ści w Austry. nie mogą pod żadnym względem 
doznać ujmy

Wiedeń- Na wczorajszem posiedzeniu komite­
tu wykonawczego stronnictw niemieckich, po 
powzięcia uchwałj o obesłaniu konferencyi zwo 
łanej przez dra Głąbińskiego, podniesiono ży­
czenie, a b y  r z ą d  p r z e d ł o ż y ł  n a t y c i -  
m i a s t  u s t a w ę  j ę z y k o w ą  i aby to przed­
łożenie przydzielono n a t y c h m i a s t  k o m i ­
s y  om do opracowania.

Gdy minister rodau dr Sc b r e i  n er  zawia­
domił zebranych o uchwałach Unii słowiańskiej 
powstało pewne niezadowolenie; w szczególno­
ści wskazywano na to, że drugi punkt uchwał 
utrudnił ogromnie pomyślny rezultat konferen­
cyi.

W ciągu dalszych obrad poruszono kwestyę 
czeskiego ruchu w Wieduiu i w Dolnej A u- 
stryi i wezwano rząd do przedsięwzięcia środ­
ków zapobiegawczych, oraz oproszono ministra 
Schreinera, aby zapobiegł tworzeniu prywa­
tnych szkół czeskich w Dolnej Austryi.

Wkońcu poruszono z kilku stron kwestyę, 
aby przed zwołaniem Sejmów, parlament mógł 
ostatecznie w y j a ś n i ć  spr awę ,  s a n a c j i  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  (W  tem tkwi ró 
żnica między stanowiskiem Unii słowiańskiej 
a stanowiskiem komitetu wykonawczego stron­
nictw niemieck.ch. P. Rea).

ktada uiu.ist. onr,
W'edeń. Prawie wszyscy ministrowie zjechali 

wczoraj do Wiednia, aby po porozumieniu się 
ustalić p r o g r a m  d z i s i e j s z e j  R a d y  mi ­
n i s t r ó w ;  w biurach mimsteryalnych panuje 
z tego powodu gorączkowa czynność.

Zarząd skarbowy wykończa plan finansowy 
i budżet. Jak słychać, m i n i s t e r s t w o  skar­
bu z a m i e r z a  w z u p e ł n o ś ć  i p o d t r z y ­
m a ć  s w ó j  d o t y c h c z a s o w y  p l a n  f i n a n ­
s o w y ;  rozstrzygnięcie tej sprawy nastąpi na 
dzisiejszej Radzie ministrów.

W a i t r i  w  M a r o t a .
Depesze ostatnich dni skąpe ty lk o  przynosiły in- 

foruacye o położeniu p°d Melillą i 0 operauyach 
wojennych generała JtarinJ k tóry  teraz właśnie 
miał w ystąp ić ofenzywnie- Obecnie, donosi „Mor- 

-d 4 u Aa A/ł tve:odoia i aż główna wypadki mng Post , że od W 00 J Meliim. Ucz kolo

Sw w*-1 r  tbowap?im iejscow ości hiszpańskiej. sobotę Ka y ( i
przypuścili gw ałtow n y atak do tej twierdzy i za­
dać mieli Hiszpanom poważne straty. Taktyka wo­
jenna Kabylów była podobną do taatyki Indyan; 
m ianow icie leżąc na ziemi, podczolgali się pod 
szańce i dopiero w pobliżu twierdzy mogty ich do- 
strzedz wojska hiszpańskie. Walka pod AlLucenas 
przybierać zaczęła dla Hiszpanów niekorzystny 
przebieg i dopiero w krj tycznym momencie dwie 
kanonierki hiszpańskie zaatakowały Kabylów o- 
gniem działowym z boku i zmusiły ich do od­
wrotu.

Poza tym epizodem, panuje względny spokój na 
terenie wojennym. Generał Marina, rozporządzający 
40.000 żołnierzy, zajm uje się obecnie głównie za 
prowiantowaniem wojska i czyni dalsze przygoto­
wania do rozstrzygającego wystąpienia przeciw Ka- 
bylom, liczącym, według ostatnich informacyj, naj­
wyżej 20.000 ludzi. Możliwem jest, że zwłokę w 
rozpoczęciu ofenzywy hiszpańskiej spowodowała 
choroba gen. Mariny, który —  jak donosi „Matin" 
z Melilli — miał zamemódz tak ciężko, że nawet 
ma być uwolniony ze swego stanowiska.

( Telegr „N ow ej Be fo rm y").

Ofensywa blszpańska.
Madryt. Z Melilli donoszą, że w c /. o i a j 

m i a ł  s i ę  r o z p o c z ą ć  n a i s z  w o j s k  hisz­
p a ń s k i c h  p r z e c i w  K a b y l o m ;  z powodu 
silnej burzy akcyę te odroczono.

Madryt. — Gen. M a r i n a  wydał do owych 
wojsk rozkaz dzienny, w którym wskazuje że

zadaniem wojsk hiszpańskich jest utorowanie 
ii Maroku drogi dla cywilizacyi europejskiej. 
Rozkaz dzienny podaje dalej wskazówki, jak 
żołnierze powinni się zachowywać w bitwie i 
zapewnia ich o zwycięstwie.

Londyn. Wojska hiszpańskie w Maroku po­
dzielone zostały na 2 dywizye i 2 samoistne 
brygady Dowódzcą pierwszej dywizyi jest gen, 
O r o z o o ,  mający przy sobie brygadyerów gen. 
A g u i l e z a  i gen. S an  M a r t i n ,  dowódzca 
drngiej dywizyi jast geu. T o v a r  z brygadye- 
rami A l f a n  i M o r a l e s .  Dowódzcami samo­
istnych brygad »ą generałowie I m a ć  i  Real .

Malej Halida.
Rzym. Korespondent dziennika „Matin“ w San 

Sebastian miał rozmawę z hiszpańskim mini­
strem spraw zagranicznych. Minister oświad­
czył, że wobec małej powagi Mulej Hafida nie 
sądzi, by jego poselstwa miały jaki rezultat. — 
O nucie, jaką Mulej Hafid m.ał wystosować do 
mocarstw, by spowodować interwencję mocarstw 
w waśń jego z Hiszpanią, nic ministrowi nie 
wiadomo. Mocarstwa z trudem uczyniłyby za­
dość podobnemu żądaniu, ponieważ Hiszpanie 
musza pomścić atak i n ie  m o g l i b y  p r z e r ­
w a ć  s w y c h  w o j s k o w y c h  o ne  r a c y  j.

K w e s t y *  k r e f e ń s k a .
( Telegr. „Nowej Reformy".)

Usanfącle Slagi gieckiej.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Kanei, że 

konsnlowie mocarstw ochronnych notyfikowali 
kreteńskiemu rządowi, iż g r e c k a  f l a g a  dz i ś  
b ę d z i e  o s u n i ę t a .  Prowizoryczny rząd wzy­
wa ludność, aby poddała się zarządzeniu mo­
carstw.

Ekspedycja lloty tureckiej.
Smyrna Turecka eskadra, składająca się z 10 

większych I mniejszych okrętów wojennych wczo- 
raj wyjechała na mo r z e .  Jak słychać, ceiem 
jej jazdy jest K a r p a t h o s .

Bach bojkotowy.
Berlin. Ze Saloniki donoszą, że komitet mło 

doturecki stara się we w s z y s t k i c h  p o r ­
t a c h  r o z p o c z ą ć  b o j k o t  G r e k ó w .  Wszy- 
stkie okręty greckie opuszczają i iewyładowane 
tutejszy port.

Smyrna. Ottomańskie towarzystwa biorą udział 
w bojkocie przeciwko greckim okrętom przez 
wydalanie greckich robotników.

Ewestya macedońska.
Konstantynopol. Ambasador Pallavicini za­

wiadomił Portę, że rząd austryacki zamierza po 
sfinalizowaniu czynności macedońskiej komisyi 
finansowej, o d w o ł a ć  z a s t ę p c ó w  agent ów 
c y w i l n y c h .  - -  -------

Telegramy

Ewestya dardamilska.
Berlin. rYoss. Ztg" pisze w kwestyi darda- 

nelskiej: Wbrew urzędowym zaprzeczeniom, mo­
żna na podstawie francuskich infoimacyj stwier­
dzić, że w Coves istotnie omawiano tę kwe­
styę. Augha miała w zasadzie dać zezwolenie 
na poruszenie kwestyi Dardanelów. Ze strony 
rosyjskiej donoszą, że w rosyjskiem minister­
stwie spraw zagranicznych wypracowuje s.ę 
p r o j e k t  n o w e g o 1 u p o r z ą d k o w a n i a  
k w e s t y i  p r z e j a z d u  p r z e z  D a r d a n e l e

Służba wojskowa w Turcyl.
Salumka Generalny gubernator Saloniki o- 

trzymał z ministerstwa wojny polecenie sporzą 
dzenia natychmiast list obowiązanych do służby 
wojskowej nicmauometau.

Pcdról cara do Konstantynopola.
Konsfantynopol. Porta udzieliła j a ch  tom  

r o s y j s k i m -  „Standard" i „Gwuazda Polar­
na" p o z w o l e n i a  na, p r z e j a z d  p r z e z  
D a r d a n e l e .

k r o n i k a .
D zlS i

Kraków, środa 18 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Firmiua, Agap. 

i Jal. m. . . . . . .
K a l e t  d a i z y f c  a s t r o n o m i c z n y :  Wzchói 

słońca o godz. 4 min. 86, zachód o godz. 6 m. 59; 
długość dnia godzin 14 min 16.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  zamknięty 
T e a t r  l u d o w y :  „Lalka".

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e .  „Czai walca".

z  dnia 18 sierpnia.

Maryenbad. Hr. Lonyay i jej mąż wydali 
śniadanie na cześć króla Edwarda w hotelu 

Egerlander".
Londyn Rosyjski jacht „Gwiazda polarna" 

z carową wdowrą na pokładzie w towarzystwie 
łudzi torpedowych wczoraj przybył tutaj.

Urodziny 'tesarskle.
Marienbad. Mistrz ceremonii króla E d w a r ­

da, Walsh otrzymał wczoraj od swego monar­
chy p i s m o  g r a t u l a c y j n e  dla cesarza 
Franciszka Józefa z poleceniom zawiezienia go 
do Isclilu. r łV

Iscnl. Wczoraj wieczorem przybył to WJ '
a  ■  -

kró/i Edwarda ----

Papież a proces zanrzebskl.
Berlin. „Luk. \nz.“ donosi z Rzymu: We- 

Iług pewnych informacji, papież wystosował 
do cesarza Franciszka Józefa list, w którym 
irosi go, aby oskaiżonych w procesie zagrzeb- 
skim, zasądzono łagodnie. Cesarz, dziękując 
w odpow iedzi papieżowi za względy, jakie oka­
zywał zawsze domowi habsburskiemu i monar­
chii austro-węgierskiej, przyrzekł, że osobiście 
zajmie się procesem; nie może zmienić biegu 
sprawadliwości, ale jest rzeczą naturalną, że 
życzenie papieża zostanie uwzględnione.

Korespondent „N. Fr. Presse", Który infor­
mował się w Watykanie w tej sprawie, powia­
da, że w Watykanie całą powyższą wiado­
mość nazywają nietaktowną fantazyą kaniku- 
larną.

Stracenia Dingry.
Londyn. Indyjski student D i n g i a, który 

zamordował pułkownika Curzona Wyllle, został 
w c z o r a j  r a n o  p o w i e s z o n y .

SfrrŁjk w Szwecyl.
Sztokh olm  Związek szwedzk. kolejowy po­

daje do wiadomości, że przy tajnem głosowa­
niu wśród członków związku większość za. straj­
kiem nie została osiągnięta. - T

Sztokhol .,

w  H0WJ c i  osób
przyjęto do służby.

Po rozrachach w Hiszpanii.
I Barcelona, Stan oblężeuia zniesiono

Urodziny cesarskie. Dziś, w dniu urodzin cfc-
sarskich, odbędzie się o godz. 8 rano na Błoniach 
uroczysta msza połowa, której wysłuchają wszyst­
kie pozostałe jeszcze w Krakowie wojsk, wra* a 
iruz^kaml i cała generaiicya krakowsk:ogo korpu­
su. W czasie nabożeństwa danych będzie kilka 
salw karabinowych, a z fortu na Kopcu Kościuszki 
rozlegną się strzały armatnie. —  O go o z. 9 rano 
odbędzie się w katedrze na Zamku nabożeństwo, 
w którcm wezmą udział przedstawiciele władz cy­
wilnych. — W  razie niepogody, zamiast mszy na 
Błoniach, odprawione będzie dla wojskowości nn- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Piotra.

O godzinie 12 i pół odbędzie się w tutejszem 
kesynie wojskowem oniad galowy.

Wczoraj’ o godzinie 8 wieczorem zebrały się 
muzyki trzech pozostałych dotąd w mieście pułków 
piechoty przed główną wartą w Rynku, gdzie ode­
grały , Hymn ludów", poczem przeciągnęły ulicami 
z lampionami, grając kilka maiszów i powróciły dc 
koszar.

Z uniwersytetu jagiellońskiego, z  Wiednia 
telefonują: „Wien. Ztg." ogłssza: Cesarz zamiano­
wał prywatnego docenta polskiej i powszechnej 
historyi gospodarskiej dra Franciszka Bniaka. 
nadzwyczajnym profesorem

Ruch przejezdnych w Kiakowie wzmógł się 
znacznie w ostatnich dniach. Hotele są zapełniono, 
a na plantacyacL i ulicach miasta, oraz po ka­
wiarniach, restauracyach i cukierniach widać wszę­
dzie twarze, nie Bpotykane w Krakowie w innym 
czasie. Daje się zauważyć napływ wojskowych, 
spowodowany okresem manewrów korpusu krakow­
skiego. Poza tem jednak przebywa obecnie w Kra­
kowie wielu przejezdnych Niemców i mowę nie­
miecką słychać dość często. Frzez Ki ików prze­
jeżdża obecnie wiele rodzin, wracających z urlo­
pów wakacyjnych, przeważnie z za granicy 
swoich domów. Silny jest tak. zaczy
1 ędzy K rakow em  a ^ k o p a . ^ .  ^ 4 .

"eji! l l l , i UmiZzk*ńcYt ktJrz; na czas wakacyjny 
opuścił miasto.

Mi ej a* i e przeasiębinrstwo przyozdaoiania gro­
bów Magistrat ogłasza,, że gmina m. Krakowa za­
prowadza z dniem 1 września b. m. własut przed­
siębiorstwo przyozdabiania mogił, grobowców i Bali: 
przedpogrzebowej na cmentarzu miejskim roślinami 
kwitnącemi i dekoracjami, oraz przedsiębiorstwo 
darniowania i żnżlowania mogił. Prowadzenie te­
go przedsiębiorstwa poruczyła gmina inspektorowi 
ogrodów miejskich. Zamówienia na roboty, wcho­
dzące w zakres tego przedsiębiorstwa, przyjmowa­
na będą w biurze zarządu cmentarza m. w miesią­
cach od 1 maja dc 1 października od godz. 10— 12 
przed poładniem i od 4 — 7 po południu, w innych 
zaś miesiącach od godz. 10— 12 przed poładniem 
i od 2— 4 po południu. Należytości za zamówio­
ne robety i kwiaty należy uiszczać % góry przy 
zamówieniu według cennika, który zawsze Dęózie 
wyłożony w bierze zarządu cmentarza; pokwitowa­
nia należy przechowywać dla 1 ściślejszej kontroli 
lnb reklamacyi. Zarządcy cmentarza i grabarzom 
nie wolno, począwszy od 1 września b. r., przyj­
mować zamówień na żadno roboty, mające zw.^zek 
z upiększaniem i utrzymaniem mogił i grobowców-

Porzadki ua cmentarzu miejskim.^ ^ aB
utrzymania porządku na cmentarza^ ~J“ t , p 0(j 
gistrat wydał następując r0::/"7wentuainie karą 
karą grzywny od Me wolno złośli-
aresztu c ^ f  ̂ f^ iezczyć  drzew, krzewów i kwia- 
w*e arzn miejskim. 2) Przedsiębiorcy
p°0 atai, trndniąey się upiększaniem i ozdabia­
niem grobów, winni to swoje przedsiębiorstwo 
zgłosić w Zarządzie cmentarza 1 wskrzać groby 
i mogiły, które ich opiec® powierzono.

S p r a w y  m ie js k ie . Posiedzenie sokcyi V Rady 
mias a odbędzie się we czwarcek dnia 19 b. m. w 
Bali posiedzeń magistratu o godz. 6 po południu.

Asfaltowanie ulic. Roboty około asfaltowania 
ul, Basztowej na przeuirzeni od ul. Długiej u  ul. 
Dunajewskiego, postępują w szybkim tempie Ulica

^
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"jLiflt przeszło połowy jrycemeutowaaą i prawdo- 
jjodobiiie w przyszłym tygodniu będzie można roz- 
joćttąd asfaltowania*. Ulica ta po przeprowa izeniu 
koło niej wszystkich robót, będzie najpiękniejszą 
ulicą Krakowa.

Sprawa Janiny Borowskiej, śledztwo w spra­
wie Borowskiej zostało jaż ukończone i dotyczące 
kkta odesłi no do proitnratoryi, która zajmie się 
wygotowaniem aktu oskarżenia. Wobec tego mo- 
żliwem jest, że rozprawa przeciw Borowskiej odbę­
dzie się w kadencyi wrześniowej.

Z politechniki lwowskiej, z  Wiednia telefonu­
ją: „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz zamianował pry­
watnego docenta politechniki lwowskiej Kazimierza 
Tarłowskiego nadzwyczajnym profesorem.

Nowe pisniO moskaiofiiskie, Które miało być 
organem „Naród. Sowita", miało — według donie­
sienia „Ga’-iczaninb.“ —  zacząd wychodzić z dniem
dzisiejszym. Wczorajszy „Galiczanin" przynosi ofi­
cjalne zaprzeczenie tej wiadomości, podpisane przez 
przewodniczącego „Naród. Sowita", dra Dudykie- 
Wicza. i -  _ — 'Tr

Napad Rusinów na dwór. „Słowo poranie" w 
depeszy z Drohobycza donosi, że Siczowcy podpa­
lili dwór w Uniacyczacb. —  Bliższych szczegółów 
brak na razie.

Po napaozie na bank W Rjece. Ze Lwowa te­
lefonują nam: Tutejsza dyrekcja policyi otrzymała 
telegram z R,eki, że jeden z uczestników napadu 
aa bank, Abraham Spektor, 31-letni robotnik z Ro- 
»/l, uciekł z kwotą 13.000 koron w kierunku Ja- 
kate"ynoBław?4 i prawdopodobnie przejeżdżać Dę- 
dzie przez Lwów i Brody Jest to męzczyznn wy* 
•okl, szczupły, o ciemnym zaroście i kędzierzawych 
włosach, z brodą naprzód wysuniętą. Mewi po ro- 
■yjsku i niemiecku ze słowi ińskim akcentem

Z armii, z  Wiednia telefonują: Jak dziennik 
tezporządzen d a c. k. armii ogłasza, z dniem 18 
•ierpnia zamianowano porucznikami w terezyań- 
•k> j akademii wojskowej 143 akademików dia 
wojsk., 9 dla obrony krajowej, w technicznej aka­
demii wojskowej z oddziału artyleryl 48, z od­
działu inżynieryi 33; z akademii obrony krajowe; 
J1 akademików dla wojska, mianowicie 8 dla ple 
ehoty, a 13 dla konnłcy.

Psy policyjne w Czechach. Z Pragi donoszą: 
W Kładnie wprowadzono psy policyjne do użytku 
W żanJarmeryi. Kolejno takie inno posterunki żan- 
iarmeryi w Czechach mają być zaopatrzone w ta­
kie psy.

Zbrodnia obłąkanego Z Berlina telegrafują 
Kup'ec Juliusz Orting, przechodząc ze swoją żoną 
koło dworca kolejowego, w przystępie szału pcnnął 
ton; pod nadjeżdżający pociąg, tak, że koła loko­
motywy obcięły jej nogi I ranra wkrćtca umarła. 

Rocznica klęski Yarrusa. z Detmoldu donoszą:
W  poniedziałek rozpoczęły s’ ę tn 1 w pobliskim 
leaio TeutobursUm wielkie uroczystości, z powodu 
przypadającej obecnie 1900-letniej rocznicy bitwy 
w lesie tratob orskim, w której wódz Cherusków 
Herman pn kilku Iniowych itpisacn, zniszczył rzym ■ 
•kio legiony pod dowództwem namiestr ikr Varrnsa 
I Germanów wyzwolił z pod jarzma rzymskiego. 
Program uroczystości wypełniają przedstawienia 
f pochody historycane.

Pnźar garażu. Z Belgradu telegiafają: W  szo­
pie automobilowej królewskiego pałacu? powstał 
wezora] pożar i  powodu nieostrożności mechanika 
przy dokonywaniu reperacyl automobilu ks. Jerze­
go. Benzyna w kotle eksplodowała i zniszczyła ca­
ły automobil. Ogień zaczął się rozszerzać, zdołano 
go jednaK zlokalizować. Szkoda znaczna. Mechanik 
1 jeden służący aą doBjć ciężko ranni.

Niezwykła reklama. Na oryginalny pomysł za­
reklamowania swoich towarów wpadł pewien ho­
lenderski faoryknnt. Oto —  jak donoszą pisma rot- 
tardamskle —  w teatrze tamtejszym pierwszy rząd 
foteli zajęło przed przedstawieniem 23 mężczyzn 
w wysokich kapeluszach i gdy kurtyna się podnlo- 
Wa, zatrzymali kapelusze na głowach. Publiczność 
mczęła wołać an nieb, aby kapelusze pozdejmowali 
i nie zasłaniali sceny,

Wezwani uczynili to nagle, równocześnie i wte­
dy ku zdumienia ogóm ukazało się 23 łysin, a na 
każdej z nich wymalowana była jedna litera; lite 
ry te razem zestawione, tworzyły reklamę jakiegoś 
nowego sera. Fabrj kant osiągnął sukces, gdyż pu­
bliczność zebrana w teatrze wbiła sobie w pamięć 
anzwę tego sera; czy jednak zaczęła go kupować — 
e tom juz nie donosi dziennik toL < rdamski.

Trzęsien'0 ziemi. Z Lizbony telegrafują: Wczo­
raj o g. pół do 3 rano w wielu punktach miasta 
odczuto silne trzęsienie ziemi, która zaalarmowało 
ludność.

Tułstoj a kongres pukojll. Pisma mjskiewskia 
donoszą, że Lew Tołstoj zamierza wziąć udział w 
XVIII międzynarodowym kongresie pokoju w Sztok­
holmie, i przygotował już referat na ten kongres.

„Piękna śmierć". „Mosk. Wiodomosti" donoszą, 
że w okolicy Iwanowo-Woznenenska powstała no' 
wa sekta religijna, ktćrej wyznawcy wierzą, że 
grzechy żywota możua oknpić dobrowolną, gwał­
towną śmiercią i w tym celu wprowadzili do swo­
ich obrzędów t. zw. „piękną śmierć". Obrządek ów 
odbywa się w następujący sposób: Kandydatowi 
na śmierć owijają współwyznawcy głowę , świętym 
kocykiem" i biją go tak długo, aż umrze; wierzą 
przytem, że dusza umierającjgo „piękną śmiercią" 
dostaje się prosto du raju. Owa sekta ma podobno 
wielu zwolenników i ciągle nowycb zyskuje.

Okradzenie poselstwa „Local Anzaiger" do­
nosi z Teheranu: W  nocy z niedzieli na ponie­
działek wdarli się złodzieje do domu amerykań­
skiego konsulatu i skradli wiele kosztownych przed- 
miotó w. Konsulat zażądał wzmocnienia straży poli­
cyjnej.

Automobile W Chinach. „Daily Graphic" do­
nosi, że rząd chiński występuje obecnie z projek­
tem urządzenia regularnego rnchu automobilowego 
przez pustynię Gobi i zamierza tym środkiem ko­
munikacyjnym zastąpić dotychczasowe karawany 
wielbłądami, transportujące herbatę du granic Sy- 
beryl.

Cygara Z papieru. Jak donoszą pisma amery­
kańskie, pewien pomysłowy przemysłowiec amery­
kański wpadł na projekt sporządzania cygar z pa 
pieru i projekt ten zrealizował nawet z wielkim 
sukcesem. Mianowicie fabrykuje on jakiś specyalny 
papier, ktćry następnie macza w Botu tytoniowym, 
a potem daje pod prasę i pociąwszy w formie li­
ści tytoniowycn, wyrabia z tego cygara. Naślado­
wnictwo ma być zupełnie dobre, gdyż nawet żyłki 
na liściach są sztucznie naśladowane. Owe cygara 
są bardzo tanie, a przytem mają być tak dobre, 
że znawcy-palaeze nie mogą się nachwalić ich do­
broci I przyjemnego zapachu.

KN U T HAMSUN.

OiOS Ź9C1Ai
(Frzekład Leopolda Suessera),

Przyjaciel mój, literat H. opowiada:
Przy jednym z portów Kopenhagi, ciągnie 

się mała, rzadko uczęszczana uliczka. Słabo 
oświetlona i prawie zawsze pasta, jest wido­
cznie jedną z tych licznych zacisznych uliczek 
Kopenhagi, na których zazwyczaj pojawiają 
się tylko robotni :y portowi, dążący Jo pracy, 
lub — co częściej się zdarza —  „ćmy no­
cne..."

Przekupstwa w pollcyl nowojorskiej. „Lok,
A nz.“ donosi z N. Jorku, że wrażenie wywołały 
tam rewelacye generała Binghama, który wystąpił 
z twierdzeniem, iż 2 0 0 0  funkeyonarynszy policyj­
nych w Nowym Jorku jest stale przekupywanych 
i że rocznie pochłania to mmę 60 0  milionów ko­
ron. BiDgham nazwał Nowy Jork najbardziej prze- 
kupnem miastem na kuli ziemskiej. —  Zauważyć 
należy, że Bingham był do niedawna szefem poli­
c j i  nowojorskiej I w czasie swego urzędowania nie 
występowa! przeciw korupcji.

Mianowanie, „Wiener Ztg" ogłasza: Minister 
oświaty zamianował nauczyciela gimnazyalnego w 
Gorlicach Emila Wyrobka głównym nauczycielem 
seminarynm żeńskiego w Krakowie, a dyrektora 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach Karola Bilyego, 
iyrektorem państwowych szkół przemysłowych w
VII randze „ad personam".

FiZJ g d ! im m i Si
pamiętajmy

o TPO)arzy:tojiB „SzKoły luloajej*'

Przedwczoraj jednak wydarzyła mi się przy­
goda, o której w życiu nigdy nie zapomnę. 
Znudzony i zmęcznuy skwarem letnim, wysze­
dłem na przechadzkę Pizypadek zrządził, iż 
zaszedłem właśme na tę uliczkę. Na chodni­
kach nie było prawie nikogo. Ta i ówdzie błą­
kały się tylko dziewczęta. Była już pora wie 
czorna, Słonce aż dawro zaszło. Złotawe 
gwiazdy coraz silniej lśniły i błyszczały na tle 
ciemno-szafirowego nieba.

Podczas przechadzki zauważyłem pewną mło­
dą panią, która jak gdyby oczekiwała kogoś. 
Przeszliśmy kilka razy kuł u siebie, przygląda­
jąc sobie nawzajem. Nie mogłem jednak twa­
rzy jej rozpoznać, ciemność bowiem zaległa 
już ulicę, a ta — jak już wspomniałem —  by­
ła słabo oświetloną.

Zaciekawiony, postanowiłem zawrzeć z tą 
panią znajomość. Przystąpiłem do niej i w spo­
sób uprzejmy zapytałem, czy pozwoli, bym jej 
towarzyszy t...

W  odpowiedz niezdecydowana, uśmiechnęła 
się, lecz po krótkierą wahaniu odparła, iż zga­
dza się na t , zwłaszcza, że i tak na nikogo 
nie czoka... Wyszła tylko dla Drzecbadzki...

Szliśmy już razem.. Rozpocząłem z nią naj 
obojętniejszą rozmowę. Po chwili zaproponowa 
łem jej, aoy su wsparła na mem ramieniu. Po 
dziękowała mi —  z propozycyi mej j°dnak nie 
skorzystała. * 

rragnąłem za k.Adą cenę bliżej się jej przyj­
rzeć. Użyłem tedy wybiegu i pod pretekstem 
spojrzenia na zegarek zaświeciłem zapałkę. —  
Dopiero wtedy zauważyłem, że muja towarzy­
szka była w żałobie. Długi, czarny wolon zwi­
sał z jej kapelusza, ona sama zawoalowana wy­
glądała mile.

—  id z ie m y  może Jo kawiarni,? —  zapyta­
łem.

— Nie, nigdzie dzisiaj pójść nie mogę — 
odDarła —  ale jeśliś pan łaskaw, to zechciej 
mi przez chwilę towarzyszyć................. ......

— Z przyjemnością —  rzekłem —  mogę od­
prowadzić do samego domu.

— Nie... toby było za daleko dla pani,... Pan 
mieszka w inne’, zupełnie stronie —  i tutaj 
wymieniła ulice . numer domu, w którym mie­
szkam. Widocznie mnie znała.

Zdumiony zapytałem, skąd wiadomym jaj jest 
mój adres.

Nie dała mi żadnej odpowiedzi. Szliśmy w 
milczeniu..

Po dłuższej chwili znaleźliśmy się pod jej 
domem. Bramę otwarła własnym kluczem.

Żegnając się, weszła do sieni, nie przymyka­
jąc drzwi. Bezwiednie poszedłem za nią. Szliśmy 
po schodach aż na drugie piętro. Tam po krót­
kiej chwili wahania, otwarła dwoje drzwi — 
poczerń szybko weszła, zapraszając, mnie równo­
cześnie do siebie.,.

Zaciekawiony ale i zaniepokojony, podążyłem 
za nią. W  pokoju pierwszym, do którego we­
szliśmy, było zupełnie ciemno.

—  Pan wybaczy —  rzekła — że go na chwi­
lę opuszczę, muszę jednak lampę zaświecić...

Pozostałem w pokoju sam, gubiąc się w do­
mysłach, kim może być ta, ciągle mi jeszcze 
nieznana niewiasta.

Po chwili wróciła ze świecą. Rozglądnąłem 
się. Znajdowałem się w maJym, gustownie urzą­
dzonym saloniku. ~-------------- ------

— Więc pani tu mieszka?.. — napytałem po 
chwili.

—  Tak jest — brzmiała odpowiedź.
— Pani tutaj jesteś zapewne córeczką domp?,
—  Achl nie!., nie... — zaśmiała się — jestem 

już starą mężatką... . .
Po tych słowach zdjęła kapelusz wraz z we- 

łonem i nagle, r lespodzianie rzuciła się ku mnie 
i objąwszy mn:e swemi ramiony, namiętnie za­
częła całować.

Byłem oszołomiony. Przyglądnąłem się jej je­
dnak nareszcie dobrze,

Liczyła lat może dwadzieścia dwa lub trzy 
ni o więcej. Czy była piękną? Nie. Twarz miak 
piegowatą, prawie żadnych brwi, ale usta jej 
były prześliczne. 2 całej jej Dostaci wiała atoli 
świeżość młodego, kipiącego życia...

SYtedy też zauważyłem obrączkę słabną.
Pragnąłem jaknajrychiej dowiedzieć się cze­

goś bliższego o niej. Gdy jeanak tylko począ­
łem jej zadawać pytania — zamknęła mi usta 
pocałunkami.

—  Nie pytaj się o nic —  mówiła. —  Na 
unię mi jest Ellen... Niechaj ci to wystarczy... 
Ale prawda —  dodała zaraz —  Ty musisz się 
czegoś napić i coś zjeść, "jesteś przecież' zmę­
czony, —  pozwól dalej.- tam się razem posi

Wprowadziła mnie do sypialni Tam przy 
słabem świetle nocnej lampki ujrzałem dwa 
łóżka. Ellen przyniosła wkrótce wino i owoce. 
Rozpoczęła się pogawędka. Po pewnej chwili 
Ellen wyszła z pokoju. Zostałem sam. Niespo­
kojny wstałem bezwiednie i skierowałem me 
kroki ku drzwiom. Wtem drzwi się otwarły. — 
Ptanęła w nich Ellen. Zarumieniona, z rozwla- 
ueni włosy, wydała lekki, rozkoszny okrzyk i 
rzuciła mi się na szyję..

Pytasz się. co było dalej?... Zaraz Ci odo 
wiem... Otóż nazajutrz dniało już, gdym się zbu­
dził. Ellen też już nie spała. Spojrzała mi w o- 
czy i zaśmiała się rozkosznie, tak, jak ona to 
potrafi,

Światło dzienne coraz bardziej wdzierało się 
pizez zapuszczone story do sypialni. Zerwałem 
się tedy na nogi. Ellen także wstała.

I wtedy to przeżyłem chwilę, na której wspo­
mnienie leszcze teraz 1 dreszcz mnie przechodni. 
Stałem prawie przy umywalni, gdy Ellen wy 
szła do drugiego pokoju. Myjąc się, oglądnąłem 
się za nią i wtedy przez niedomknięta drzwi 
ujrzałem w drugim pokoju... katafalk, a ns mm 
trumnę otwartą ze zwłokami starego siwego 
mężczyzny.* Twarz lego była surowa, ramiona 
wyciągnięte, dłonie skulone, jak gdyby w pię­
ści...

Dreszcz mii4 wstrząsnął...1 Głos zamarł mi w 
gardle...

Szybko ubrałem się. Wkrótce i Ellen była 
gotową. Odprowadziła mnie na dół aż do bra­
my. Przy bramie przytuliła się do ściany, by 
jej nikt z ulicy me zauważył.

—  Do widzenia s ię ...  —  wyszeptała do 
mnie.   ,’ " ~

—  Czy jutro?... —  zapytałem
—  Nie i... jutro niu mogę... —  odparła.
—  Dlaczego?., - -
—  Bc widz.sz... —  mówiła wymijająco —  

jutro muszę pójść na pogrzeb mego krewnia­
k a ...

—  No to pojutrze... —  zaproponowałem.
—  Dobrze!... tak!... Pojutrze1... —  podchwy­

ciła — Tutaj będę Cię oczekiwała...
Wyszedłem na ulicę.
Kto ona była? Czyje to były zwłoki?... Po-

intrze będzie mnie znowu jczekiwała TT. Czyż-i 
bym miał ram do mej znewu pójść?.- O b j ­
uczać i myśli we mnie zapanował..

Skierowałem kroki ku najbliższej kawiarni 
Zażądałem księgi adresowej i począłem gorącz 
kowo szukać spisu mieszkańcó w odnośnej uli­
cy, Imię było mi już znane... ...El'en... Nazwi­
sko j taki.6 znalazłem... W  kawiarni czekałem 
niecierpliwie na poranne dzienniki. Wreszcie ja 
przynieś.ino. Rzuciiem się do nich skwapliwie. 
W  anonsach znalazłem komunikat żałobny: „Pa 
długich mern miach zmrrł mój mąż w 53-iuf 
roku życia.. Ellen.- 

2rozumiałem wszystko.
Mąż i żona. Ona młodsza od niego o całych 

lat trzydzieści. On?... Starzec schorzały, przez 
szereg lat walczy z śmiercią, w końcu umiera.., 
Ona? Młoda wdówka teraz dopiero udżyła... 
Młode, wyzwolone życie, pełne powabu i uroku 
donośnym głosem upomina się o swe prawa...

A  więc.-, do widzenia się Elien!... do poju 
trzal... -  . ..

Odpowiedzialny redaktor:
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i .

.Wydawca:
Michał Konopiński,

Cucb prąejezdnyclk.
■(raków, 17 sierpnia. 

HOTŁl CENTRALNY: dr Stanisław Kopczyugki i  War- 
zawy _ Maryan ‘ 'rzegorsowjki z sióstr? i Krzeiu (Król.

Pol.), inń. Jan Veletowsky, Wacław Koubelik. ióze Ba* 
xha, Anna Kucheizewa z synem z Koiina (Czechy), Mi­
chał Pnszel ■ Warszawy, Ksawera Maszadro z sórką, 
Anon Om.’ , D< .aki r Lublin- Robeu \ lahoi z Zadani 
(Lal macy a), ludoli Schmiś* 'Uiiheim Lohmann, Albert 
H ‘unip, Gustaw l'ende, Adjlf Thon, Alfons Fiedler. Ma- 
~e Fitzner, Jerrr Lesse. August Metze, Juliusz Beichert. 
Karol Yuenrin Wrocławia dr Gnida Bec. z Merunn, 
Roir snowi j Wlttig j  Warszawy X. Bo jumił Deatsch 
z k .le r  (Czechy), dr Roman Hofmana- -Takób Pleanei 
z Wiednia, ini. Włodzimierz Jakunin z Warszawy, Ed 
Geb&uer z Opawy.

HOTEI POLLERA: Władysławowie U doi sowie * Jorda­
nowa, Aleksander Przedrzymi srski ze Lwowa. Wiktor 

inkiowicz z llerana, Józef Zawadzki z Warszawy, dr 
Julian Zda” 1 cicz z Ope.a. Wiłhelni Perta z Praju  W a­
ci w Bogucki z L >n-y Król. Pol.), Antoni JJługosz 3’ rski 
■ Lipnii y wieli lej, Walenty Wrześniewski z Paryża,
Lucyna Wilczyński ze Lwowa, Zygmun. Holcor z Strzy-

p. Eustachy Chmielewski87-o.s..- Stefu/i MaJt z Warszawy, 
z Halirra, Antoni Jurkowski % Warsiawy Jakkb Soiak 

Przecławia, Stefan Sosnowski z NftrajiwL. (Rosya) 
Stanisławowie Sokołowscy z Żytomierza.

HOTEL pod ROZ/y: Tadeusz Chmielew tkl z Warszawy, 
Franciszki S notka z Wii dnia, Bfctrird 13chiff z Prze­
myśla, p swe? F”  chał a z Aawieroia, Jan Filipiak * Tym­
barku. Czesław Kossakowski z Sosnowca, i irya Lukry- 
Bzyńska, klaryann” Gawlikowska z Warszawy, Tadtusz 
Piotrowski z Lublina, Marya Tr-ociak z Brzeska

K u r s a  t e l e g r a f l c z u s .
Wledur 17 Fmrpnia. Loiy. a) p?occnto«e: Austryackie 

ze du _rea s obi. pr. z roku 188u .-pro. 271-— tu r. 
zakł. kr. i jbL pr. .  r. 1889 3-pro. 970'—. UrtguL Tu* 
ns iu z 1370 r. 100 zu 5-pro- 27V—, Węg. Bankę nip. 
po 100 złi.4-pro 24126. Pożycz' i  *erb. prom. po 100 ir. 
f  pro. 94-óC. b) bozproo. (Baulicaj 6 zł. 2 r —  Z tui, 
kred. dla h. i p. po 100 .ł .  493'—. Cl ary 40 zł, m. k« 
176'—. Pożyczka iu. u br Aa 20 zł. 116*—. Losy m. Kra- 

>wa 20 tł. 118*—, Fożyczka m. Lubiany 2( zł 71-—. 
Pa y 40 zł. J28- •. Czerw, krzyża inzir. T. 10 zł.

Czerw tuzjir  węg. Tow 6 za 32-—. Log' fund.
Joyka. Rudolfa 1( zł. 67* - Salin 26 sł. in. 266"—. 

Pożyczka Salo -rga 20 zł. 108-—. "L areo-ko obilg pro. 
n , kolpL po 101 fr. — •—. Tureckii oblig. prem. ko 
lej. •/« i84-75. Losy kom, m. Wiednia a 187a roku 
519*— .

Berlin 17 sierpnia. Austrjac.de banknoty 85-25. Splry* 
t t u  — -

Paryż J7 sierpnia. Renta 3-pro. 98' 15. Mąka — •—.

Z s l o i o u y  

nr r .  1 8 r/ 0 . W  filier L i t
">113 u  V  Ir-- Mr 17 aQ sezsn zimowy (nż ienus usajiszeMejske

JiiSll j l .  ‘  [ KIK uli 131 |j. ża&f siy, płaszcza fafrzane, boa, {p h i l in ą
Zamówienia i naprawy uskutecznia s : t najskrupulafnie|. ezapM damsMo l aiąsMe, M m  dams&łs,

poleca po aa)przystępnlel&zyćh cenach ^  mąshie miastciro, podróżne 1 śtrlły. 6105 2 12

Zakład rrtyctTcznc •'".mieniaraki 
i budowlany

Kilimy
naprzeciw jmen.arza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wjr h pomników zp l- kowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje ię 
wykonania grobowców v n. j j « u  
i na pro inoyL Telcfop 759. 

234 91 O

P ensyonot
Din fltznlów szKM śteiliiRh

PI. HarytiCkl 9 - (Bem P* Czyuciela)

ul. ś w .  J a n a  1 , I p  ,
otwa-ty aodziernie, nie wyłączając ćw iącinie- 
edz-eł, o d  g . 10—1 1 od" 2— 5 p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
.omLszyul artystów. 346 B O

Dr praw
(rutynista) przygotowuie do egzaminów 
i rygorozów prawniczych. Wiadomość 
pod J. J. poste rest. Kraków. d096 3 o

Fciert "PI ki.

przyj jiuie zgłoszenia na przyszły rok 
szkolny.

Obszerne, jasne mieszkanie z nowo- 
czep .em urządzeniami. —  Zdrowy obfi­
ty w:kt według wskazówek lekarskich. 
Troskliwa ODieka i mmoc w naukach. 
Wycieczki i rozrywki pod nadzorem.

Ceny przystępn e .
Ze względu na zamierzone rozszerze­

nie zakładu, pożądane są wszesne zgło­
szeni?,

A n t o n i  L e k s z y c k i .
811 10 10 nauczyciel gimnazjalny.

Mfgukcniewspólne dla pani lub 
_ panienKi u nauczyciel­

ki lub osobny pokoik do wynajęcia 
earaz. U l Grodzka 29, III p. 357 2 o

:* s t n f e n k z
* 'tbrtgo domu, um ejąca doskonale 
»ar  Awać na maszynie i uczyć haftu 
otrzyma saraz stałą posadę. Zgłaszać 
ne osobiście we irmie: B. Pawłowski 
v  K ra k ow ie , Bynefa 18. cn e  a 3

poszukuje 24 koror na taksę egzaminacyjną. 
Może udzielać lekcyj szkolnych zwłaszcza ma­
tematyki, fizyki 1 astronomii. Udzijla takż^ 
'ekcyj gry na instrumentach mandolinowy! h. 
Łaskawe zgłoszenia listowne pod X. T . Z. przyj­
muje Adm Aistracya „N. Rei jrmy“ . 3o5 2 0

Do sprzedania
kilkanaście cetnarów  

makulatury.
Zgłoszenia Kraków, Administracya „No­

wej Reformy". 343 12 o

Erawieczyzne
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wfktorya Pod­
bielstca, uL afikołaiśkd, L 4, II piętro, 

ofiejna. 341 8 0

Poszukała
posady przy budowie w miejscu lub na 
prowincji mężczyzna w średnim wieKu. 
z kilkuletnią praktyką, obeznany z ry­
sunkami technicznemi, robotami murar- 
skiemi, oraz władający językiem nie- 
m.eckim. Zgłoszenia pod „Budowa11 
Doste restante Kraków. 340 9 o

Łjsciain?? L o k a lu !!
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, iż mój już od wielu lat 

istniejący fabryczny skład farb. lakierów, pokostów, artykułów do 
potrzeb domowych oraz wyrobów szczotkarskich, pod firmą

Li Wemdimg, ICraków
( p o d  z ł o ^ ą  gwiazdą) znajduje się oDecnie

w i o  G r o d z k a  2 @ .  (domp.suskiego) T e k  © S S .

Wielki wybór periumeryi, mydeł toaletowych, kremów i innych 
środków kosmetycznych, jakoteż wszelkich artykułów gumowych.

Dziękując za dotychczasowe zautanie, proszę o dalsze łaskawe 
względy 1 kreślę się z głębokim szacunkiem

5152 1 10 Ł. Weindling.

tm

L ^ g m j r f
KMaKÓW, SOKIEM TCE 29.

Najlepsz» bielizna męska. 
Naj mocni ejsze krai/atki. 

36 63 0 Najlepsze rękawiczki,

I f a i d z i i  ł  © a i a y .

- J -

Założony w r. 1372

l i m l  a r t y i t v m - l i a iA ] ! i l

O-lllr o M
w ładnem położeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
kuchni (w suteryme) wraz z oficynci 
z 4-ma pokojami, z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Sienkie­
wicza 12. 183 36 o

W s z e l a k ą  m a l j r a la i t f r ą
i obcinki papierowe (najmniejsza ilośó 50 kg.) 
kupuj-, dl i ć jlow fabrycznych Berger, Sta­
rowiślna 38. 5016 3 3

m o l e ;

Styicwe meble i ( f e r a c y e
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów aitystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 301 67 o

Józef Sperling, MmOmjsAif /. (Poilwaie li).
Zakład pogrzebowy 

J  A N A  W O Ł l W E G r O
odznaczony 

M jyyisiem i nagrodami

prj uL fc. TcDbia L t. tui m  plan Szukjaaskira. Filia: ulica Kspunika 1 6 . —  Telefon lii 33L
ńukUd. poeoimuja się urządzeń pogrzebowych, oraz .prowadzania zwłok do wszystkich

ir?jów  mropejskich. 12 198 0

lal 49, wykształcony 
i dobrze sytuowany, 

kupiec, zupełnie 
zdrów, pragnie nawiązać znajomość w 
celu ożenienia się z panną lub bez­
dzietną wdową, w stósownym wielu, 
przyjemną ? dobrze ułożoną osobą, po­
siadającą pewien kapitał. Zgłoszenia z fo­
tografią pod „Hymen" do Administracyi 
„Nowej Reformy". Fotografie zostaną 
pod słowem honoru wrócone, a tajemni­
ca dochowaną. 344 6 o

• M ó w , iii. Rakowicka 7, tei. 462,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wieli'.' wybór 
pomników gotowych z piaskowca. 
marmur a i granitu. 81 173 300

Udzlolam Iclicyfl
fortepianu, i francuskiego podczas wa­
kacji w Krakowie lub w okolicy na 
przystępnych warrnkach Grodzka ?9, 
III piętro. 280 24 0

f l y ł y  właściciel realności poszu- 
Jtta kuje Administracyi kamienicy —

wrazio dotrzeby może złożvć kau­
cję. Zgłoszenia pod K. W. do Admini­
stracyi „N. Reformy" 342 7 O

Poszukuje posoiiy
przy budowie w miejscu lub na pro­
wincyi, mężczyzua w średnim wieku, 
z kilkuletnią praktyką, ładnem pismem, 
obeznany z rysunkami, robotami mu- 
rarskiemi, wszelką manipulacją budo­
wlaną oraz korespondencją niemiecką.

Zgłoszenia „Budowa" poste restante 
Kraków. 284 u o

Tftrtr Rozmaitości & Parna Kratakim.
Ostatni w mm bieiatyą najulnieiszy z programów od tb do 31 si^poia 1909 r 2781 ™  o
The foar Bassy, rzymscy giadytourzy. Heinrich Sianie, komedya manekina. 
Zagadka X X . stuiecia! Geogr H. Watt. żyjący akumulator (elektryczne 
doswiauozema na wiasnej osobie). Miss Darvin», tresura kotów. The At- 
tilas- ekwilibryści w powietizu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem. Anerl Darre, śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

Z  drukami Literackiej w  Krakowie, u l  Jagiellońska 10. Rządca Drukarni 1* R. Górski-
S‘


